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Z  dodaniem d cent na stempel kto zada osobnego kwitu, a nadto Urzyda i W ładze iz nie przyjmują nietran-
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. S p r a w y  k r a j o w e .
( M i a n o w a n i e .  —  P r z e p i s  s k ł a d a n i a  e g z a m i n ó w .  — W y p a d k i  d z i e n n e . j

W i e d e ń  ,  15.  marca.  Jego c.

mon.- —• —tr t—
W i e d e ń  ,  15.  marca. J e g o  c. k. Apost,  M o ść  r aczy ł  mia­

nować n a j ła s k a  u ie j  najwyższa  u c h w a ł?  z  iln ia  5 . marca b . r. dzie­
kana i o r m ia ń s k ie g o  proboszcza w Czern iowcach Cflentf/na T ara ­
siew icza  honorowym kanonikiem przy  lwowskiej  ormiańskiej  kapi ­

tule metropoli talnej .
Obwieszczenie c. k. namies tn ic twa  w Lomb ardy i  oznajmia 
p ° d j akiemi  sk ładać  mają egzamina w końcu szkolnego roku 

1.1 u c z n i o w i * i »watnie.  H ów óoc !eśmV po*w.oIol,w ko."c*.Ve pe ryodyc zne  s tudya  p ry-  
i, a uczy ciel i pod który on zobowiązania wymieniać
płacenia taxy egzaminu. ’ - ' e stwdya , równie  j ak  i od

 ( ia z * u-ied. pisze : L a p
In r yń sk i  U n io n e  o ś w i a d c z a ,  ż e  Au T ’ * bi ,rdiMe) j e s z c z e  dz i enn ik
czepiająca , i mniejsza juz  o to c z ! r  3 jeSt wła8civvie st,ion!> 7'n_ 
dopiero I rzyma sie zbrojnie.  Pod z a c f  T  'vy s taPi,a wojennie , lub

zumiemy „ ie tylko wyraźne w y p o w i e d ź  “  T
uowisko j akie Aus t rya  zajmuje w obec << " iŻarzeni- ,  „ ł , ,  • ,  Dec Sardyn i i  )est  wy zwaniem i
zaczepką , a za tem zaszedł  ju z  i ten i f  i • 1/dłnn- .1 „ • 1 wy p a d e k ,  gdzie 1' rancya \ \ e -
uiug uanego p r zyrzeczen ia  1 zebow-ia?.,, ; • „z1 1 r. 1 ' azania sie , powinna ujne się
* tu orną w reku za Sardynią.  ■ ’ 1 J

Lec* j e szcze wyraźn ie j  ośyviadcza * ■ j  ■ -i,hidinpnri \  . . .  ■ ,ULZa sie w tej mierze  dziennik
•^pendent* , k tó r y  między inne.m t a k pisa.e . 

obrony ‘i ° V j S ' " M ś c iw ie  zaczepką,  i j a ^  ^ aj e^ 0 rozciąga sie p rawo
toryum m°»e .  byc « , 0Bepka iiez nadwel^ en;ał t ery-

c h o r i - . k  j  lllemn' ci Jef l '  pe ' y )" rodza j  obrony  bez zaczepk i ,  
t e ż  J 1!" .y . Udcr*0,,° na n*eP*;*yJac,cla na własnej  jego ziemi.  1 takie 

właściwie j e s t  położenie nasze w 0 ^ ec ostr-yi-a
utrŁJ nluJC da!?^’ ,Ze Sa rdyn ia  zos ta j ąca  na stopie

strup U .y  zupełnie u sp ia u l Ę >wiona vv razie uderzen ia  na Au-  
•’ £  y z j e s t  w położeniu cz owicka,  k tó r emu pis tolet  p rzy łożono  

n .*,?;• i i  C°  Pr / ' y,nuS7j0Iiy JCŜ  ^Siadzie wprz ód  napastnika swego,  
. . . . . c i rze ł i c , nota Monitora  za w ie r a  zacl ięce-

Kiedy w roku 184S oręż  bol iaterskicj  armi cesa rsk ie j  pod
wodzą  s ę d z i w e g o  bohatera spadł  j a k  g ro m na g ło w ę  rewolucyi  w ło ­
skiej,  i kiedy zni szczono ją nietylko w posiadłościach aus t ryack ich  
ale t a kże  w ościennych ks ię s twach  , s ta ło  się ' to  zapraw dę  nie 
w pros tem wykonaniu j ak iego  nowego lub dawnego a r t yku łu  t r ak t a tu .

Natomias t  ważność tych  t r a k t a t ó w  tak w porze  obecnej j a k  i 
w najbliższej  p rzysz łośc i  nie zmie rzoną ma doniosłość.

Wło chy  j es l to  k ra j ,  k tó r y  oddawna obrała sobie pa r ty a  r e w o ­
lucyjna za szczególne ognisko agi tacyi  i obrabiała w swoich zamiarach.  
Dopokąd par tya ta nie miała wyższej  p o d p or y ,  by ły  jej  zabiegi  
mniej  niebezpieczne i pojedyncze pańs twa  włosk ie  miały dość  siły,  
by pokonać  na tychmiast  szalone,  zbrodnicze  zamachy , czy pojawi ły 
się wewn ą t rz  k ra iu  , czy też  jak w sprawie  ok rę t u  C agliari p r z e ­

mycono je z k r a jó w  sąsiednich.
Je dn akż e  odkąd Sardyn ia  s tanęła na czele r e« u ! u cy i  włoskiej

i pod pozorem narodowości  jawnie  j ą  świa tu z w ia s tu j e ,  p rzez w y ­
s łańców w związku  z zwyklemi  naczelnikami r ewolucy juemi  do niej 
podżega , a do tego naprzeciw t akiemu nawet  j ak  Aus trya m o c ar ­
s tw a  z niesłychanem zuc hwals twem oznajmia , odtąd ’ t eż  r zeczy  
przybra ły  większą j u ż  ważność,  i t e raz dopiero znaczen ie  t r ak ta tó w  
pańs tw włosk ich  z Aus trya  występuje w jasnem świetle,

' Pos iad łośc i  i potęga Austryi  we Włosze ch  s t anowią równ ie  
jak i t r ak ta ty  r zeczone  skalę n ie p rz eb y tą ,  o k tó r ą  ro z t rąc ić  się 
muszą sa rdyńskie  żądze  zdobyczy  i wielkości  poli tycznej  , j a k  n ie ­
mniej i wys tępne  plany propagandy.  Ja k  długo Aus trya  w y t r w a  na 
tern s t anowisku swem we Włoszech  p rawem inłernacyooa lnem z a ­
s t r z e ż o n e ™ , nie może pol i tyka sa rdyńska  spodz iewać się czego in ­
nego,  j a k  tylko lo s u  owej żaby , k tó r a  sie nadyma póki  nie pęknie,

u A " •‘ ' " ' “ ii r n ln  s tn s l lU -

8ti've „ i  y zupe łnie uśpi<>w‘Cdiiwioną w raz ie  uderzen ia  na n u ­
do  rJie .yz. ^est  "  położeniu cz owicka,  k tó rem u pis tolet  p rzy łożono 
mni „ / * } ’ ,! 00 p rzymuszony jes zgładzić wprz ód  napastnika swego,  
nie ,, 0’®,by j e szc ze  w y s t r z e l i ć ,  n0t a M onitora  za w ie r a  zachęcę -  

Wł och ,  i w y w a r ł a  j u ż  w p jy vv zamie rzony .
^oty sposób pojmują dzienniki  sa rdyńskie  odpór  i znaczen ie
P i * » o £ " 0 r *> Pr a ^ czem w s p o m n ie ć  należy,  że  już  i u rzęd owa  G az . 
IJości E UpSe Zwołując zaciągi sa rdyńskie  odwoła ła  się do bezs t ron-  
tt7 * y w a rozstrzygnęli* 1 kto iuit s łuszność  i k tó r a  s t rona

Sadw y g l ą d , ; / ' " ' ?  —  dodaje gazeta w i e d e ń s k a — że możemy spokojnie 
° 7'Slrzygniecia Europy bezst ronnej .

. (Traktaty  a u s t r y a c k o - w l o s k i e .  C i ą g  dalsiy.)
W swojej ,3 0ni0. Pow’sz e c h n ie  , że te t r a k t a t y ,  chociaż uzasadnione 
uieczne \  p^aiv' ei a usp rawied l iwione co do zamia rów swoich i ko-  
8*łości  n,. r , ec rzeC7' ? w , s tcgo p raw a  na r odó w,  r z a d k o  kiedy w p r zc -  

A r t  b 16 zoachodEiły zas tosowanie.
8t ° sowanv  U< doda t^ ow?  ‘lo t r ak t a t u  z Neapolem nigdy niebył  za-  
WsPaniałom’v ^  niy Pokfadam?  t a k że  zaufanie w po tędze i odwadze 

k tó rym l* -nf 5 °  k r , a ’ że nie p rzewidu jemy nawet  w y pa d k u ,  
™ mógłby  być  zas tosowany.  J J

* " j' :.........  jnego,  j a k  tylko losu owej ż a b y ,  Kiom o.v  ̂ j —  .
a p ropaganda o g r a n ic z y ć  musi dążenia swoje do p r z e w r o tu  s tos un­
ków pol i tycznych na rzemiosło zb rodnia rzy  pospol i tych,  na zamachy  
sk ry tobó jcze .  Rewolueya wzniecona w T u ry n i e  lub gdzieindzie j  nie 
inoze l i czyć na powodzenie a n i w Modenie , a n i  w F a r m ie  lub T o ­
skanii ,  pokąd  tylko orze! aus t ryack i  s t r zeże  gran ic ,  zkąd może w e ­
dług  pr/ .yslużająccgo mu p rawa i tam się puścić dla jej s t łumienia.

Możnaby tu  z a p y t a ć , '  czy t eż  dzieje dawnie jsze lub nowsze  
mogą p r zy t oc zyć  j aki  t r ak ta t  p r z y m i e r z a ,  k tó r yb y  za w ar t o  w  l e p ­

szych  i godniejszych za mia rach?
Aus trya miała też od dawna t e  właśnie zamiary na względzie ,

błahe to i z łoś l iwe były w r z u t y ,  j akoby  t r ak ta ty  te s ł uż y ły  je j  za 
pomost ,  po k tó rym z d ą ż a ła  dla dogadzania swym chuciom p an o w a­
nia i rozciągania opieki,  tudzież s tawiania p rzeszkód  w ew n ę t rz n em u 
r o z w o jo w i  każdego  z p a ń s tw  włoskich.  A gdyby  był  nawet  i taki  
zamia r  A us t r y i ,  to t r a k t a t y  te nie nas t r ęczy łyby  jej  żadne j  sp o so ­
bności  w tej  m ie r z e ,  gdy* z wyjątkiem a r ty ku ł u  do d a t ko we go  
w t r aktacie  neapoli tańskim , k tó r y  j ak już  wspomniano , n igdy nie 
w sze d ł  w wykonanie , nabywają  wszys tkie  inne t r a k t a t y  znaczenia 
swego  tylko na p rz y p a d e k  naruszenia spoko jnosci  p r z e z  zewne t l .z .  
nycli lub w e w n ę tr z n y c h  n ieprzy jac ió ł ,  i me dają  naj ł ekszego  nawet
powodu  do m ie s z a n ia  się w regu a r u y , We w nę t rzn y  bieg rozw oju

pańs tw włoskich.  . . . . .A u s t r y a  o d r o d z o n a  n a jm n ie j  t e z  z a p e w n e  z e w s z y s tk i c h  p a ń s tw

miałaby j ak iekolwiek W1 0 w. aniotvaniu dobroczynnego  i poko-
jowego  rozwoju  p a ń s tw  z a p r z y ja ź n io n y c h .

Sama będąc zajęta walnym i spoko jnym przechodem do w e w -
nrzvczem rozs t r zy gn ę-  • ■ „ocyalno-ama bcaac  *.<uy—

r o z w o ju  t ak  dob rze  j a k  i i n ,1P 0ł,,r o d z , ej s twa cichego wew nę t rzn ego  
niż pańs twa  rze czone .  P^us t u  a, a nawet  może j e  ceni  droże j



Jeśl i  Wł o ch y  w tej z\v ruszcz a chwil i  s ą  dla p rzy jac ió ł  pokojn,  
po r ządk u  i łagodnego ro zw oju  z j awiskiem nie miłem,  to n ie A u s t r y i  
w  tein wina ; nio p rzypi sujemy też taki  s tan r zeczy  i ich sz lache­
tnym i życzl iwym monarchom.  Kraj  wys tawiony  na ciągłe zabiegi  
r ew olucy jne  w ew n ą t rz  lub z ze w ną t rz  , nie może  t ak ł a two doznać 
d obr odz ie j s tw  spokojnego i kolejnego postępu.  Zamachy na s z c z ę ­
ś l iwy stan i pomyślność W i o c h  nic wychodzą  ani od ich władzców 
ani z Austryi ,  lecz r aczej  od tych,  k tó rzy  je u w aż a j ą  za ig raszkę  i 
w idownię swych  p lanów i zamia rów dumnych,  dążących  do zdobyczy 
i osiągnienia władzy.

( S H. » , v s  r e f o r m y . "  P o b . H W .  k s i ę c i a  K o n s t a n t e g o  w  M a l c i e .  - P o s i e d z e n i e  * iOgo
Vłłt; i r j i i t t  i jy marca.)

M a O t i d y n .  12. marca Ut rzymują,  ze lord Pal ine rs tun pos tę ­
po w ać  będz ie  w kwes tyi  r zą uo we go  bilu r e formy zgodnie z lordem 
John  Russel .  Radykalne  s t ronn ic two  j e s t  za zupelnein odrzuceniem 
b i l u ,  s t ronn ic two W hi gó w  przychy la  się więcej  do p ropozycy i  lorda 
Johna ,  ażeby za pomocą rezolucyi  wystąpić  p rze c iw bi lowi co do 
na jważnie jszych punk tów.  W  obu wypadkach  by łaby wą tp l iwą dalsza 
egzysteneya  ministcryuin , a s t ronn icy  mini s t e rs twa  za w sze  j e szcze 
zapewnia ją ,  że lord Derby pos tanowi ł  rozwiązać  par lament .

—  Dziennik T im es  umieszcza wiadomości  odnoszące się do 
pobytu wielkiego księcia Konstantego  na wyspie Malta.  Wielki  książę 
p rzy jecha ł  tam dnia 24.  lutego.  Następującego  dnia by ł  u g u b e r n a ­
to r a  S ir  John  Gaspard  Le  Marel iant  obiad i lial na cześć wielkiego 
ks ięcia i wielkiej  księżny.  Jego cesarzewicz .  Mość rozmawiał  p łyn­
nie po niemiecku z kanzulami  Attsfryi  i O ldenburgu , po f rancusku 
z konzulnmi Frau cy i  i Belgii , w j ę zy ku  por tuga l sk im z konzulami  
Por tuga l i  i Brazyl i i ,  po angielsku z konzulem hamburgskim i po tu-  
r e c k u  z konzulem Por ty .  Dnia 2(igo lutego zwiedz i ł  wielki książę 
w a r s z t a ty  okr e to we ,  pa row a  p iekarnie  , magazyny  ' p r owi an t ów  etc. 
„ W  każdym ra z ie 11 kończy dziennik T im es  „ j es t  to przyjęcie  bardzo 
ważnem zdarzeniem,  gdy ż  od ostatniej  wojny j e s t  to p ie rwszo  zbl i­

żenie sio między Anglią i Ros yą .“
— Na posiedzeniu izby w yższe j u dnio 1(1. marca  p rzedk łada  

lo r d  S tanie j  Alderley pe tyeyę  b a n k i e r ó w ,  kn p eó w  i innych w S in ­
g apu rz e  osiedlonych Angl ików,  i z a p y t u j e ,  j ak ie  r ząd  ma zamiary 
co do p rzysz łej  adm in i s t r ac j i  tych kolonii .  Ważno ść  ich j a w na  
z tego. ,  żc F r a n c u z i ,  Holendrzy i Hiszpanie szukają  posiadłości  na 
indy jskim Archipelagu.  Uważa  za pot rzebne ,  ustanowić tam angiel­
sk iego u rzędn ika  z t ak iem samem pełnomocnic twem jak je  posiada 
gube rn a t o r  Hongkongu ,  i k tóry byłby upoważnionym zawie rać  w po­
t r zebn ym razie t r ak ta ty  z sąsiednicmi pańs twami i poskramiać  m o ­
szczenia pol i tyki  eu rope j sk ich  na rodów.  L o rd  Cari iarvon uznaje ' , 'że  
S ingapura j e s t  bardzo ważnem s tanowiskiem pod względem ma ­
ryn ar s k im  i kupieckim i dodaje,  że kwes tyę  , czy in« l>yć p r z e i s t o ­
czoną  zupełnie  w angielską kolonie ' ,  po ruczono j eneralnemu gu b er ­
na to rowi Indyi ,  od k tó reg o  odpowiedz i  zawis ło os ta t eczne  r o z s t r z y ­
gnięcie.

Na posiedzeniu  izby n iższe)  z dnia 10.  marc a  mówi p. Miles:  
„Mam za sz czy t  oznajmić , że w razie jeżel i  bi! r e formy przyjdz ie  
pod obrady  komi tetu,  zaproponu ję  a r t y k u ł ,  by wolni  osadnicy po 
mias tach i miasteczkach  pozos tawa li  p rzy  swem prawie  g losowaniu 
za  h r ab s t w a  , rozumie  się j eżel i  j e szcze znajdują się w posiadaniu 
swy ch  wolnych własności  g r u n t o w y c h ,  i są umieszczeni  na liście 
z 1858  do 1859 r ok u .{£ Akt  z 1832  ro ku  ustanawia w ogóluości ,  
że  właścic iel  t akiego g r u n t u ,  k tó ryby mu nadawał  p rawo  wyboru 
w  mieście ,  nie powinien wybie rać  za h r abs two .  N ow y  bil nadaje 
mieszkańcom w obrębie mias ta  plącącym 40  6zyling'ów , a k tó rzy  
dotąd  wybie rać  mogli  nie za  miasto lecz za h r a b s t w o ,  p raw o  w y ­
boru  za miasto,  dodaje j ednak ,  że nie może  już  więcej  wyb ierać  za 
h r ab s t w o ,  j e s t l o  zastosowanie  a r tyku ł u  25 aktu  z 1832 roku.  Wiele 
t ak ich  osób posiadało dotąd dwa wota na mocy  swej  4 0  szeleżnej  
własności  za h r a b s t w o ,  i na mocy wyna ję tego domu za m ia s to ,  
na p rzy sz łoś ć  p ie rwsz e  wotum gubi  się w drugiein.  L or d  J.  Russe l :  
„Mam za sz czy t  oznajmić,  że  w  razie  jeźl i  zaproponują drugi  odczy t  
r zą do w e g o  bilu r eformy,  wniosę  nas tępującą r ez o lu cy e :  „„ Izb a  jes t  
t ego zdania ,  że nie j e s t  ani sp rawied l iwie  ani pol i tycznie uszczuplać  
w  t en sposób p raw a  g łosowania  v, oluych mieszknńców w h rabs twa ch  
Angli i Wal i i  i że ani izby ani k ra ju  nie zaspokoi  żaden nowy p o ­
dział  p rawa  g łosowania  , k tó r y  nie dąży do większego  rozszerzen ia  
p r a w a  g losowania  w mias tach  i mias te cz kac h ,  niż w t eraźn ie jszym 
pr o jekc ie . tut Na zapytanie  p. Fo ljambe odpowiada p. Di s rae l i :  „Co 
do tego,  że wolni  mieszkańcy  w miastach mieliby t r ac ić  sw e  p rawo  
g łosowania  za wiej skie  p o w i a t y ,  muszę ośw ia dcz yć ,  ze nasza p ro ­
p o z y c j a  nio odnosi  się do tych wypadków,  gdzie  w gran icach miej ­
sk ic h  powia tów mieszka  k i lkase t  tak ich wolnych osadników.  K o r z y ­
s tam z tej spo sobnośc i ,  ażeby odnośnie do oznajmienia lorda  za ­
s t ępcy  Ci ty Londynu ,  oświadczyć ,  że  rząd nie ma zamiaru u jmować 
p raw a  g łosowania  k tó rem u k ol w iek  z miejskich wolnych mieszkań­
ców,  za równ o ,  czy w g ran icach  jednego z miejskich powiatów w y ­
bo rcz ych  mieszka  takich wolnych  osadn ików ki lkase t  lub nie, Zasadą  
między inueini tego hilu j e s t  to,  że żadne miejsce ani żaden  cz łowiek  
nie moż e  pos t radać  swego  p r aw a  g łosowania .  Rząd weźmie tę  sprawę 
pod śc is łą  r o z w a g ę ,  a ja zamie rzam przed łożyć  izbie pewne  a r ty ­
kuły,  k tó r y  g łówną  zasadę p r o jek tu  us tawy  dążącej  do zrównania  
p r aw a  g łosowauia  między wiej skiemi  a miejskiemi powiatami  wy-  
b o r c z e m i ,  pogodzą zapewne  z uznanemi p rawami  wolnych miesz ­
k ań có w  osiedlonych w g ranicach  miejskich powia tów wyborczych .  
P odc za s  obrad  ko mi te tu  zaproponuję  a r t y k u ł y  w tyni duchu i z łoże

je p rzed drugim odczytem bilu na s tół  izby. G. F o r t e s c u e - p r o p o ­
nuje p rzed łożen ia  korespondency i między rządem a to w ar z y s t w em  
Hudsons-Ca j  względem przywile ju  kompanii ,  i o t r zym ał  od mini tsra  
kolonii  S.  E.  Bn l wer  Ly l ton  za pewnie n ie ,  że p rzed łożen ie  nastąpi 
Drugi  odcz y t  bilu S i r  T re ! aw n y ’a względem zniesienia ;kościeIuycl  
poda t kó w odroczono  do p rzysz łego  posiedzenia.  1 \

Francya.
( P r z j b j c i a  d y p l o m a t ó w .  ~  Mi n i s t e r y i i m a l g i e r s k i e .  — S t a n  z d r o w i a  m a r s z a ł k a  B o s ą u e t . — 
- - F l o t a  f r a n c u s k a . )

P a r y ż  , 12. marca.  Hrabia  Pour ta l e s  z j echał  Już do Paryża .
L o r d ' C o w l e y  i t ureck i  ambasador  w L o n dy n ie ,  M u ss u r us ,  k tó ry
ma r ep rez en t ow ać  T ur c yę  p rzy  • ko nf e renc j i  spodz iewani  -są ju t r o
z Lo nd yn u . - i  ■ ~~~

—  Ani pan Cbasseloup Laub a t  ani j e ne ra ł  Niel  n i ep rzy jął  mi­
n i s t e r s tw a  algierskiego.  T e r a z  s łychać,  że miui s te ryum to  ma być 
j ak  dawniej  po łączone częścią  z  min is t ers twem ma ryn ark i  a częścią 
z mini s te rs twem wojny T a k ż e  komisya b u dże tu  ciała p r a w o d a w ­
czego postanowi ła  za pr op on owa ć  t ak ie  po łączen ie , ’' by się pozbyć 
nowej  instytucyi ,  k tó ra  okaza ła  się zanad to  kosz towną .  Znaczna 
l iczba znakomi tych  osób a osobl iwie wiele j en e ra łów  zgłaszal i  się 
do księcia Napo leona /  - wyraża jąc  mu ubolewanie swoje  nad jego 
us tąpieniem;  t akże  ki lku cz łonków wyższej  r ady  algierskiej ,  między 
tymi  książę Paduy  i Emil  Girardin,  poual i  się do dymis j i .

—  Biskup z Langt-es,  Msgn.  Par is is ,  p racu je  (nad broszurą,  
w k tó re j  chce usprawied l iwić  zupełnie  ad m in i s t r ac ję  papieską w pań­
s twie  kościeJnem. Brosz ura  ta ma być w kró tc e  ogłoszona.

—  M em oriał da P a u  donosi ,  że zd rowie  marsza łka  Bosqueln 
widocznie się polepsza,  zaczem wsze lkie pogłoski  o niepodobieństwie 
u ratowan ia  jego są bezzasadne.

—  Obsze rny  a r tyk u ł  o f rancuskiej  maryna rce  umieszczony  
W dzienniku La Pres.se zaczyna  się nas tępującym ustępem z po­
l i tycznego t e s tamentu  Hiei iel ieu:  • ,u 1 f  —

„Zda je  się,  żc F raucy i  sama natura  nas t r ęczy ła  panowanie  na 
morzu  k or zy s t n ą  sytuacyą w yb rze ży  za opa t rzonych  równocześnie  
w doskonale por ty  nad dwoma morzami  to j e s t  nad morzem ś rud-  
ziemncin i oceanem .u

Niema j e szcze dziesi ęć lat  pisze L a  P resse  a niemogła r ó ­
wnać się F rancya  z Anglią co do potęgi  na morzu .  Dnia 1. s t y ­
cznia 1858 roku  zaś był  według  u rzędowych  i w yk az ów  następujący 
s tan o k rę tó w  f rancusk ich :  -

F l o t a  p a r o w a  n a  m o r z u  n a  w a r s / t a t a c h  rafcftin.
Ś ru b o w y ch  okrę tó w l in iowych t . . . .  30 7  37
Ś r u b o w y c h )  . . . . .  10 3 ).. ■ , > ti egat  } 38Kołowych f °  . . . . . . . . .  19 — )
Ś r u b o w y c h ) . .......................................................... 9 3 )
K o ło w y c h  J o r " c 9   |  2 1

Ś r u b o w y c h )  1 . , 17 1 4 )
Kołowych  j Statk0VV ' pocztowych^ . „ 0 2  - 2J 9o
Pławn ych  bate ry i  ś ru bo w yc h  . . . .  5 —  5
Ś ru b o w y ch  lodzi  kanon ie rskich  . . . .  20  —  20

szalup kanooierskicl i  . . . .  8  8
„ okrę tó w t r ans por tow yc h  . . .  20 6 26

: Suma . . . ......................215 35 . 250
Żag lowe  floty 

L in iowych  o k r ę t ó w  . . . .
bo*! ? .1*

, 15
F re g a t  . . . . . . . . . . ......................- 2 8 IIA 12 1 40
K orw et  . . . . . . . . . . . . . .  11 3 14
Brygan tyn  . . . . . . . . ......................24 2 26

„ kanonier skich  . . i  r - i 6
Bombard ..................................... x — 3
Lekk i ch  ok rę tó w  . . . . . ......................31 1 32
Okrę tów t r an sp o r to w y c h  . , . . . . .  26 — 26

!Su ma . . . . . . .  . 1 4 4 18 162
T a  ogólna l iczba 4 1 2  okrę tó w rozmaite j  wielkości  z k tó rych  

359  zna jdowało  sięr już  na morzu  i 53  na war sz t a t a ch  pomnożyła  się 
odtąd znacznie.  L u  Pre.sse  j ednak p o w t a r z a ,  że w rozwinięciu  
f rancuskiej  marynark i  nienależy upa t ryw ać  wojny,  r aczej  w tern j e s t  
tylko p rz e zo rn e  zabezpieczenie  się na p rzysz łoś ć .  W e d łu g  obl i­
czenia powyżrze cz on cgo  dziennika pot rzebuje  państwo  do zupełnego 
p rze i s toczen ia  floty na czas 14  nas tępnych lal przeciętnego budżelo 
142 mil ionów f ra nków rocznie,

Niemce.
(1’o s t i n o w i e n i a  w z g l e d e m  m a r y n a r k i .  — D e z e r c y e  b a w a r s k i e . )

Rząd pruski  odstąpi ł  tymczasem od zupełnego  p r zeksz ta ł cen ia  
i znacznego rozsze rzen ia  marynark i ,  j ednak  nie nas tąpi  żadne  o g r a ­
niczenie w zapro jek tow any ch  na ten rok budowlach marynark i .  P o ­
stanowien ie  to wy wo ła ły  zapewne stosunki  t e raźniej sze,  k tó r e  o k a ­
zują,  żc p rzeds ięb io r s twa  na wielką s topę i połączone z niemi r o z ­
rzucen ie  si ł  nio j e s t  na czasie.

—  P fd lzer  '/Ag. odpowiada dziś na po tw arz e ,  k toremi  Con- 
stiiu łionncl chciał  podać  w podej rzen ie  wierność  armii  bawarskie j  
prostein opisaniem wypadku .  Od 1. lutego po 9.  b. iii. zbiegło z z a ­
łogi  Landau 13 ludzi ,  z k t ó r yc h  j ednak  dwóch p rzed upływem 
t r ze ch  dni schwytano  i do komendy  odstawiono.  Z  tych dzicsięci ' 1 
ludzi  j e s t  sześciu d o b os z ów ;  jeden z nich chciał  uniknąć za są d z a ­
nej na siebie ka ry  dezc rcyą  i namówi ł  pięciu innych,  aby z n ' n’ 
umknęl i  p rzez g ranicę  f r ancuską .  Z Germeshe im nie zd e z o r t c r o " ' a
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ani jeden żołnierz,  p. .dobnie są w s ź j s tk ie  inne podania Conntitution- 
nela  S7.ev.erem zmyśleniem.  Dezercyc  j a k  powyższe ,  wy dar za ły  się 
za wsze ,  a niesta lek i chę tka  zmiany rodzi ł a je  w chłopstwie .

Rosya.
(No-.. towa.*,»i«u BKcyjne. -  Pomieszkania tańsze » Felei-sbu.gu. -  Poseisiwo 

'  z  B u c l m r y . )  i

P e i c r s b i i r g ’, 7. marca.  Wed tug  dziennika i.oiirjer von 
Odessa  u tw or zy ć  się lna w  S y m f e r o p o l a  " n o w e  to w a r z y s t w o  Han­
dlowe /, kapi tał em 100,000  rub l i  s r e b r n y c h  podzielonych na 20 0 0
nkcyi  po 5 0  rubli  s r . i ma 8;ę a a jmować uprawa  i f a b r y k a c ję  r o -  
gyjakiego tytoniu.  Fabry ka  ma być z a l o t n a  w  mieście.  - —

—  Nadzwycza j  wysokie czynsze za pomieszkania w P e t e r s ­
bu rgu  dały powód,  ż e w  k o lo s a ln y m  budynku F re d e r y k a  leżącym 
naprzec iw dworca  kolei  żelaznej  M ik o ła ja ,  urządzono  pomieszkania 
dla męzczyzn wolnego s tanu,  po c e n a c h  b a r d z o  umia rkowanych.

~  K m ir B u c h a r s k i  p r z y s ł a ł  d o  P e te r s b u r g a  p o s e l s tw o ,  k tó r e m u  
im i u c z o n o  w y r a z ić  D w o r o w i  c e s a r s k ie m u  z a p e w n ie n ie  o u c z u c ia c h  
t  d m ą c y c h  p o k o je m  Emira  N as r  U la c l.a  i o s z c z e r e m  je g o  ż y c z e n iu  
u s u n ię c ia  p r z e s z k ó d ,  w s t r z y m u ją c y c h  d o ty c h c z a s  r o z w ó j  s to s u n k ó w  
h a n d lo w y c h  między U o s y  a i najpotężoie jszem p a ń s tw e m  A z j i  ś r o d ­
k o w e j .  ■ ' L “ n

Naczelnik t - , .  pose l s twa ,  Toksabn Nadżmi eddin Chodzą syn 
Muhame.U-E„, ina Chodz i ,  należy do l iczby .na jznakomi t szych  dygm- ,  
\* n y  dworu  Kucharsk iego.  W ys ok im  rozsądkiem swoim . zdolno-  
Sci‘>mi admini st r acyjnemi  zyska ł  on o d d a w u a  zupełne zaufanie Emira.  

°warzygj ,a mu r a d c a  i s e k re ta r z .  , ,,,
w piątek,  fi. lutego,  ambasador  Bi .di .mski  p r z y w i e z m - y  byt 

* ' N k ł y m '  L i - c l n i a ł c l ;  wraz  z o r szakiem do pałacu :zimowego 
r n“ al t , być p rzy ję tym na pos łuchanie p rze z  Naj j a śn ie j sze j

*S s t i a  i Naj j aśniejsza C e sa r z o w e  Maryę A le x a u d ro w n ę ,  ot a z .leg 
cpSarską \ V j SoUość Wie lk iego  księcia Nas tępcy t ronu.  '

K s i ę s t w a  N a d d u n a j s k i e .
( F r o k l a m a c y a  k s i ę c i a  Aleacandra J a n a  I . )

A lc x a u d e r  K u z n  w y d a ł  n a s tę p u ją c a  p r o k l a m a c j ę :
^Ks ięs twa z je d n o rz o n e .* 1 My A le s a n d c r  J a n  I. z ł a s k i  Bożej  

'  W oli narodu k s ią Z ę  Multan i W o ło s z c z y z n y .  P o z d r o w ie n ie  w s z y s l -  
" n  .w s p ó łc z e s n y m  i p o to m n y m !  W o la  narodu w y b r a ła  nas p r z e z  

8 " e  p o w ie r n ik i  ■ p r a w n e ,  n a r o d o w e  z g r o m a d z e n ia  w y b o r o w e  w  Ja -  
8i|cb i Bukareszc ie  księciem M u ltan  i W o ło s z c z y z n y . '  W i e l k i  te n  
*‘k t n a r o d o w y  bedąry  wypadkiem je d n o m y ś ln e g o  g ło s o w a n ia  obydwu 
z g r o m a d z e ń  p o łą c z y ł  t r o n  Stefana Wielkiego z li ouem Michała Dziel ­
nego. Naszym sadem jest  a k t  te n  t ryumfem zasady,  k tó ry  r o z r a -  
^ a ł ! s <', c a  wszys tkich  Ru m u n ów :  zasady p o b r a ta n ia  s ię  rumuń-  
i e * c * e £ i ; ^  " Je m ̂  " a  t r ° n pod im ie n ie m  AIexandra Jana I .  dumni
k s i ą ż ą t  w o lo s k U h  °  VV i s ' ? d u ’ 70  im '*  n a s 7 « m ie ś c i  się w  p o c z c ie

w a s  „dii wspói;b7 wrtel: iT ; z . ; b;;v i?zek - BS7'’ by> r ° An[eit  A°
i - świadczyć  s ię  z  n a s z e m i
pieniem naszem na tron wołosk i  y}o i  l ! } '■Li " s

■  * ^ ? t t S 3 £ M 3 S S S" , " u e c  n a r o d u ,  z e  g o r l iw ie  i św ie c i. ,  „ i . . . _______. _______i ______ > -=imiuuu,  *c gor l iwie i swie«*i„ „i ' ' * , •“
° w  Księs tw  z jednoczonych ;  ż e ' w C' Pr7e8 t r ' ' eGac P™.w 1 w,~

{*&  p r ze s t r zegać  i zachować  chce cnłego panowania mo-
.... . . .  . “ . . P rawa dla wszys tkich  i we
" tzyslkie in,  i ż e  zawsze  pamiętać  będę 0 ten co tylko posłużyć 
może do dobra i szczęścia narodu   nv i. : o . . . : -u u uu.ii i a J s z c z ę ś c ia  u a in  u u r u m u ń s k ie g o .  T a k  mi
B o ż e  d o p o m ó ż ,  i t a k  m n ie  wspiarajei e w s p ó ło b y w a te le  m o i.“  
S z ła  . . . . . .    ■

mi Panie

•ego ,
, , do rozw oju now ych....„uowe nązyc b ę d ą  « o  , w n r o w a -

czynności “ M. ^ t  lu 'cyi, 8 w moc eb,)'Vl'o t’rzcbne. by Ao 
od Europy uznanych ^  reform y, k tó re  ,sa p woęzesnych.
dzimy szczerze i tr% > „  wie\Uie zasady pa»s t , (a papstwsą
społeczeństw a naszego "  . praw dziw y po7-?'te . te \i  naszych
By wielkie te  reform y Pr  ‘5 0d w szystk ich  wspoło y Z am iar
spodziewamy się » wymaga ^  ^ p rzeszłości zapomn . w8zyst-
wszelkiego stanu i a n a c z e n wi a j enjnem m iłowanie . ,ko zupełną

hy6  m ° fce. la samego k ra ju  i  naroi u, lkll.h s il- h  d z i e c i  j e d n e g o  i  t e £  . , . s t w a  i  z j e d n o c z e n i e m  b ie r n y

T dt  „ r i d  « . i  r , k .  «  « k * .narodowych. T ak  więc rząd  po traciły l a W ten-
ojczylUę nasza z  upadku, «  J , 0vaz i  bardzo tru d  ■, s j 8V 
M lw ei. Misy a nasza je s t  N as szczerze w esprą w t e m i
czas ,ą  ty lko spełnić zdołam y, N to  »Uran»cm N -śż* ^
w spółobyw atele; po w w ystk«e t - 7- g iw ili. Odwołujemy
zjednać solne t ę pomoc i  . u’̂ iłow af  urzędników  t a ń c a m i .
patryo tyzm u, do gorliw ości '  s t o s u n k a c h  »  « \K
które  są pow iernikam i rządu  *  ■» fa. k b  „ owadze. N ; ; ciślejsże)
P raw a utrzym ane być m uszą W c‘ t  jko wyrazem naj a j6 t-  
dza w ykonaw cza bedzie na p rzy87 - ^  ^ s iln a »Pr* . 0 być

p» p ra w i., U  l „ , i y » " * £ “  T .
kiem poważana. Na p rzyszłość  P ° "  życia » ,n8ja nhowią^ku
pew ien i  bezpieozen swego honoru , » ' 0^ jVony uczuciom %vy nagra- 
b ra  uieoceuione pow ierzone h ę . ł . \  ” a chęcią uznamy urzędników  publicznych. «  UB3'V ■

dzać chcen. j  Wafelka zasługę,  wszelkie  poświęcenie się i każdą  
za sz czy tną  czynność s łu ż b ow ą  tak w yżs zy ch  j'ak i n i ż szyeh u r z ę d ­
ników,  lecz r ząd nasz powzią ł  i to stałe postanowienie,  ka rać  za 
wszelkie  p rze kro cze n i e  us t aw  z niezłomną surowośc ią  i bez żadnego , 
względu na osobę .“ T ak ie  j e s t  Nasze wyznanie  wiary po li tycznej ,  
z  k tórą oświadczamy się w obec Wołoszczyzny,  jak to już  uczy n i ­
liśmy i w obec Multan.  Kraj  uznaje t rudność  i ważność misyi ,  k ró rą  
Nam wola narodu pornczy ła .  . .„Wzbudzimy w  sobie odwagę do je;j 
podjęcia się i go r l iwość  w. jej dopełnieniu.  . Spodziewamy się św ia ­
t łego popareia naszych zamia rów i l iczymy na pa t rye tyzm narodu,  
k tó ry się odrodzi  i s tanic  się godny imienia swego,  imienia narodu  
rumuńsk iego!  Wszy s tk im  Naszym współobywatelom pozdrowien ie  
Nasze książęce i b rate rsk ie ,  i oby Bóg miał  w swej  opiece Księ­
s twa zjednocznue.  .

Dan w Nasz e j  ks iążęcej  r ez yd en c j i  wo łosk ie j  «  Bukareszcie ,  
dnia 8. lutego roku  zbawien ia  185i). a w p ie rwszym naszego pano­
wania w Księstwach z jednoczonych.  ( P o d p i s )  A lexunder Jan. 
(Podp isy  po tw ie rdza jące )  J. A. Phi l ippesco.  N.  Gołesco.  B Ka-  
tardj i .  U. Wladoiano.  J .  Kan takuzeno.  Cł. Phi l ippesco.  I). Brat i ano .‘f

Doniesienia z ostatniej poczty .....
g»a r y i ,  15. marca,  Monitor  dzisiejszy zawie ra  a r t yk u ł  p ra ­

wie tej  t r e ś c i :  Część Niemczy  p rzeds tawia  w tej chwi l i  obraz ,  k t ó r y  
nas zasmuca.  ^ Niepewna i n iewyraźna  kwes tya ,  k tó ra porusza naj­
wznioś lej sze s p r a w y ,  wytacza  się nag l e ;  r ząd f rancusk i  b ie rz e  ją  
pod ścisłą uwagę,  w porozumien iu  z swymi sp r zymie rzeńcami  chce 
za radzić  niepokojącemu położeniu Włoch .  Cz y ż  można  ob jawić 
szcze r sze  życzenie nad to,  by za ła twić spokojnie t rudnośc i  i zapo-  
biedz zawikłaniom,  j ak ie  powstają  zawsze z b r aku  p rzezornośc i  i 
od w a« i?  Tymczasem odpowiada część Niemczy najnierozsądnie jszą 
w rza w  wojenną.  Na p ros te  niczcni n ieusprawiedl iwione p rzypuszczenie  
obudza ją  się na nowo ■ p rzesądy  i s ze rzy  się nieufność Niektó re 
izby i p r a s a ' przeds iębiorą  rodza j  k rucya ly  p rzeciw Francyi .  (Obwi ­
niają F r a n c j e ,  że żywi ambi tne zamiary' ,  k tó re za pr ze c za ;  ze p r z y ­
go towuje  zabory ,  k tó rych  nie pot rzebuje.  Gdyby rząd l r ancuski  
niebyt  p rzekonany ,  że postępki ,  zasady i uczucia większośc i  ludu 
niemieckiego zadają k łams two tym podej rzeniom,  natenczas nnalby 
p r aw o  uw aż ać  się obraż on ym i mógłby upa t r yw ać  w t em nie tylko 
niesprawied l iwość ale nawe t  zamach na niezawisłość pol i tyki  f r an ­
cuskiej .  Zamie raouo  wywołać  nad Renem agi t acyę dla sp r awy ,  k tóra 
niczagraża Niemczy,  ale natomiast  obchodzi  F ra n cy ę  jako mocars twa  
eu r op e j s k ie , k tó r e  musi  u t r zym ać  swój  wpływ i bronić choćby 
z umiarkowaniem swoich widoków.  T o  pusądzenie  było obrażające ,  
jeźl iby mogło być p rawdziwe .  Życ ie  t a k  wielkiego narodu ,  jak 
F ra ncy i ,  niezamyka się ty lko  we własnych granicach.  Objawia się 
w całym święcie czynnością,  k tóra  popiera cywi l i zacyę i potęgę na ­
rodową  (po i s sa nce  nat ionale. )  Nar ód ,  k tó ry  z r z e k a  się tej roli ,  
p rzestaj e  is tnieć .  Zap rz e cz ać  ten p rawn y  w pły w ,  k tó r y  wszędzie  
broni  swego p r aw a ,  lub t eż  poczy tywać  za  am b ic j e ,  znaczy  z a r a ­
zem zapoznawać  przyna leżną Francyi  role  i umia rkowanie ,  k tó rego  
Ce sa r z  z ł o ży ł  ty l e k r o tn e  dowody,  odkąd naród f rancuski  go wyniós ł  
i p rzy t łumi ł  odpowiedzialność  władz  pańs twa.  Cesa r? ,  k tó r y  po­
trafi ł  owładn ąć  przesady,  miał p r aw o  spodz iewać  się, że meb ędą  
p rzeciw niemu wywoływane.  Cózby  się było s tało,  gdyby by ł  wniós ł  
na t ron  samolubne draż l iwe uczucia  i wspomnienia,  na k tó r e  t e raz  
sic powołu ją ,  by podać go V  podej rzenie .  Zamiast  przy m.erza  z An­
glia,  zamias t  nspokojać Europę ,  byłby raczej  za b u rz y ł  j ą  dla z a ­
ta rc i a  wspomnień  z r o k u H 8 l o .  Ale chcąc w epoce pokoju odna­
wiać wojny i zabory N ap "! ™ "3 *• f r * “”  na, na^

. . . , „„„łL-ać może naczelnika pańs twu.  Niema s ł awy ,c ięższa  naganę,  j aka spotsao
. . . .  : J ' ,,, nienawiści  i złości .  Z as t an ó w my  sie ty lkolczh  się idzie za głosem nm» j  j
nad s v tu a rv a  inka w j p ł y “f ,a 7' kaz,5eg 0 Pol ' t ycznego  ak tn Cesarza .  
. . .   ̂ i o twar tego  położenia może Euro pa  ty lko
W  , W ,  U f .  Ci. k l i r , . ,  c h c ,
r oc» .c  w  » » . , «  ' t rudnośc i  we F ro n c , i ,  k iń r . j
ją i omamie,  na !a pog łoski  i n i e sp rawiedl iwe  zaczepki .  Nie
me t r w o ż ą  w d e  j  l . , a bła(1 i k i ika nic.
wkłada  ona odpowiedział  ^  wyplyl^ y rac7.cj  z uczuc ia  „ i ena -

zj .ez ych  ^ ń r a w d z i w e j  obawy.  Pa t r yo tyz m n iem ie ck i ,  j eżel i  „ie 
wiscii ,  uiz . p ‘ omie roz ró żn ić  obow iąze k  od przesadów.

względem swej  n i e p o d le g ło ś ć .  My te ż  mus,my spo dz iew ać  s ię  po
• ■ ■ . ia i v l  Bnrawiedliwosci wzg lędem naszych z a m i a r ó w , ile

s y t l T t y i  ' żywimy dla jej niepodległości .  Okazując  się bezs t ronna,  
sympalyi  zy y p rzys łuży się sp rawie  pokoju.  l>rusv  p o -

o t  to wspólnie Z Anglią udziela ły w W i e ^ u  
dobrych  , r ad swoich « c h w i l i ,  kiedy k i lku  a g i t a t o r ó w , s t a ra ło  się 
n o d b u r z y ć  i s p r z y m ie r z y ć  przec iw nam i z e s z ę  niemiecką.  T a  oględna 
noRtyka gabinetu berl ińskiego j eą t  dla Niem cz y  0 wiele  k o r z y s t ­
n ie j s z a ,  niż namiętność tydh , Po w ołu jąc  się na nienawiść i
p rzesady z ro ku  1813 chcą podbur zyć  uczucie  na ro do w e  we Francy i .  
Ale naród francuski  j e s t  zarażeni równ ie  t k l i w y  na swój  l ionor  j ak  
umia rkowany  w swojej  s l ‘e’ 1 e 1 Sr ° ż b a  go o b u r z a ,  to g łos  po­
j ednawczy  zdo ła  go uspokoić.

l . o n d y n ,  1 5 . marca,  m orn ing  p 0$t do n o s i :  Eord  Cowley 
nie p rzywióz ł  żadnych p r o p o z y c j i  dla Francyi i sy tuacya nie zmie­
niła »ię p r ze to  wcale.  Znnana  w g ab in ec ie  paryskim nie nas tąp i  a 
pogłoska względem rezyguacy i  l o r da Derby  j e s t  fałszywa.  —  W y ­
chodźcy neapo l i t ańsc j  mają p r z y b i ć  tu  ju t ro .  Do k o m i t e t u ,  k t ó r y
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zawiąza ł  s ie  dla zbierania pieniędzy na n ic h ,  nale l . ą " lo rdowie  Pa l-  
mers ton  i John Rnsscl ,  Mr.  Gladstone i l, p. — T im es  s tawia py­
tanie,  czy ze względu na u trzymanie  pokoju nie byłoby poży teczn ie  
uznać  pod s tosownemi  warunkami  podwójny w ybór  Couzy.

_   2   -

"  rriyjecLali .o Lwowa.
D nia 17. m arca.

Hotel ro sy jsk i: I’. B ia lob rzysk i S tan isław , z uzieflzuow s..
I lo te l  eu ro p ejsk i: S k rzeszo w sk i Józef, z S ew erynk i. o 
Pod ty g ry sem . M ajew ski Jan , z K ujdam ec. : l  *

Wyjcehali ie Lwowa
D nia 17. m arca .

P P . A ugustynow icz S ew ., do T arnopola. — P e tro w icz  K saw ery , do W o- 
lostkow a- — E h re n b e rg e r  k n to n i, c. k . ro t.n is lrz , do Żółkw i. — R udziński 
A ntoni, do L eszczyna. — Sokołow ski Ju liu sz , do W erc h ra ty . — Z aw adzki Jan , 
do F irlejów ki

t  k  a  t  n :
D z iś  na scenie polskiej  po raz  p ie rw sz y :

t o  s t v i a t “ —  kcmeóya w  5 ak tach  z  f raouskiego,  *
czyli  : „ T a k i

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
D nia  1 6 . m arra

Pora
" ' '

B aro m etr 
w mierze 

parys. spro-
wądy.ony do 
0° Ueaum.

S top ień
c iep ła

w edług
R eaum .

S tan  p o ­
w ie trza  
w ilg o ­
tnego

K ierunek  i siła

w ia tru
»..««<]nn m z r .y ą t i

S ian

aim osiory

7. god. z ran a  
2. god. po poi. 
10.god. w iecz.

323.93
325.13
325.47

z. ™ .  A ,. ł.

-4- 6 .1 “ 
-+- 7 5 “ 
A- 6 .9 “

81 0 
83 9 ' 
37 5

zachodni sł 
» a 
v r>

puchmurno
15

; # u l  ą ;.

Telegrafowany wiedeński knrs papierów i weksli.
Dnia 17. m arca.

v d ‘oii
Ci A [ 1  i _

1 .  U l e j ,  p u b l i c z n y .  A . P a ń stw a . W  w alucie austry ac iae j po 6%
za 100 z ł . — __ _ Z p o ży czk i narodo. po 5%  za 100 z łr .  75 )5 .  Z ro n u  1851
sery a  B, po 5%  za 100 z ł. — .— . Z k„n w ersy i kuponow  po Ł% za 100 zł. — . 
M etalik i po 5%  za 100 z ł. 72 .25; po 4 % %  za  100 z ł .— .— ; po 4%  za 100 z ł. — ,— . 
po 3%  za 10Ó zł. — .— ; po 2 ‘/ a % za 100 z ł. — .— ; po Jjj5) . a  ’00 z ł. — — . 
P rzeznaczone  do lo s o .: z r .  1834 za  100 z ł 280 ; z r .  1839 za  loO zł. 119 .— zł. 
z roku  1854 za 100 zł 106 60. — L osow ane obłigacye dawnego długu p a ń ­
s tw a : po 5%  za 100 zł. — .— ; po 4y a % za 100 z ł. — — ; po 4%  za 100 z ł.

— .— . j P rzeznaczone  do losow ania obłigacye dawnego diugu państw a w k ra ju  
u p ro cem o w an e : po 3%  za 100 zł. — — ; po 2 ‘/ t % _a 100 z ł. — . —, po 2 % % ,, 
za  100 z ł .  ; po 2%  za 100 z ł. — — ; po l 3/*%  za 100 z ł. — — . P r z e ­
znaczone do losow ania obłigacye daw nego długu pań stw a  za  g ra n ic ą  u p rocen- 
to w an e: po 5%  za 100 zł. — — : po 4 %  za 100 z ł. — po 4%  za 100 zł 
- -  — . B . J ira jó w  koronnych . O b ł i g a c y e  i n d e m n i z a c y j n  o: N iższej A u- 
s try i po 5%  za iOO Sił. — .— ; W ęg ie r — . — ; B anatu  T em eskiego, K roaoyi i 
S ław onii 6 9 .5 0 ; Galicyi 70. — Bukowi ny — .— ; S iedm iogrodu 67 5 0 ;  in n j-h  
k rajów  koronnych — .— ; z k lauzu lą  losow ania w  roku  1867 —.— . Lomb.irdo 
w eneck iej pożyczk i ro k u  1850 po 5%  za 100 zł. — .

2 . t k e y e .  R anku narodow ego sz tu k a  853 — ; in sty tu tu  k redytow ego
dla handlu i p rzem ysłu  183.— ; n iższo -au str . tow arzystw a eskointow ego 535 — ; 
półn. kolei C esarza  F e r n a n d ?  za 1000 z ł. 1616; ' tow arzystw a kolei żelaznej 
pań stw a  230.30, zachód, kolei C esarzow ej E lżb ie ty  po 200 zł. za  100 zł. (5 0 % ) 
w pła ty  — .— ; połud.-półn  -n iem ieckiej kolei kom unik. — .— ; , kolei Cisy po 
200 z łr .  m. k. 1 0 5 .; — Iom b.-w eneck. kol. żelaz . 91 .50; w sch. kolei C esarza  
F ra n c iszk a  Józefa — . — ; au str. tow arzystw a żeglugi parow ej na  D unaju po 
500 z łr .  443 — ; L loyda w T ry cśc ie  po 500 z łr .  — . — . r *

3 .  L i s t y  z a s t a w n e .  B anku naród , w  mon. k o u n . .  na  12 m ie.ięey  pu 
5%  na 100 z ł. —.— ; . na 6 la t po 6%  za 100 zł. 95 .30 ; n a  10 la t po 5%  
za 100 z ł. — .— ; p rz e in ac z o n e  do lo iwania po 5%  za 100 z ł. 79 4 0 . ;  w  w a ­
lucie a u s try a c k ie j: na  12 m iesiecy pc 5% za  100 z ł. — .— ; p rzezn aczo n e  do 
losow ania  po 5%  za 100 z ł. —— ;g a lie . in sty t. k red . po 4%  za  100 z ł. — . —.

« .  L o s y .  In sty tu tu  k red y t, dla handlu  i p rzem ysłu  sz tu k a  96.50; to ­
w arzystw a żeglugi parow ej na Dunaju — . — ; pożyczka m iasta  T ry es tu  za
100 zł. —  - ■■ -

—
■ k u rs  w c s i o w y .  N a  3. m i e s i ą c e :  A m steruam  za iu O hoiendersK icu

f lo re n ó w    A ugsburg  za  100 zl. poiudn. niem ieck. w aluty  94 .40. B erlin  za
100 tatarów  — .— . W rocław  za  iOO tala r. — — . F ra n k fu rt n . M. za  100 zt 
połudn. niem ieck. w alu ty  94.50. G enua za  100 liró w  picm onckich — .— . H am ­
b u rg  za  100 m arko banko 83 50. L ip sk  za 100 talarów  165 50. L iw u rn a z a  100 
lirów  toskańsk ich  37 25 1 Londyn za 10 funtów sz te r l. 111 .—  L ugdun  za 100 
franków  —.— , Medyolan za 100 z ł. w alu ty  au stryack . — , — . M arsy lia  za  100
frank . —  P a ry ż  za 100 fr. 44 40. P ra g a  za 100 zł. w al. a u s ir  —.— T ry e s t
za  100 zl. w al. a u s tr . — . —. W e n e c ja  za  100 zl w al. a u s tr . — .—

N a  31 J n i .  B u k a resz t za  100 p ias tró w  w ołoskich 15.76. K onstan tyno­
pol za  100 p ias tró w  tu reck ich  8 .00 . W exlow e dyskonto banku naród . 5%  — . ' 
p ro cen t od zaliczek  banku narodow ego na p ap ie ry  publiczne 5 % : — -

K u r s  z l a t a ,  D ukaty ces. m ennicze 5 2 7 ,  lukaty  c< a. pełnej w agi 
5 .25 , korony 15.20. półkorony •- ,— .

K u r u  v  c v  .  k i.

Dnia 17  m arca
 ........  1 n o s

Jukat holenderski . . . . . . . . .  wal austr.
D ukat cesa rsk i . . . , i................................  ■■■ „
Półim peryal z ł. ro sy jsk i . . .
B ubel s re b rn y  r o s y j s k i ...................
Talar prueki V i ■.......................... ~ . „ „
Pol ski k a ra n t  i p ięciozło tów ka . . . „ „
Galicyj listy  zas taw n e  za  100 z lr . ) ^
G alicy jsk ie  obłigacye inde.nnizacyjnc > ,
5 % Pożyczka n a i o d . w a  } Kuponów

I’

gotów ką | tow arem
zł. c zl 1 c.

c 5 ,5  , 15
o . 12 .6 ,25
8 70 S 95
1 65 : 1 I r 70
1 •> 62 1 [66

£ .. 25 81 ___

70 71 ' 30
74 uO 75 ■' 45

o-p ł  o
}'l

ptsb^ssk
- i - m #  x  l

Burs giołdy wićdeńskiej
Dnia 15. m arca.

V  ..  U ■ ' : * " !

pion.
B i u g  p u b l ic z n y .

A. P a ń s t w a .
W  austr. w al. po 5%  za 100 z ł. . . .
T  pożyczk i narodo w. po 5%  za 100 zł.
Z roku  1851, se r. B . po 5%  za 100 ,
M etaliki pof5'%  za  100 z i , ........................72.10

tow ar.

75.20 76.40

dtto. 4 ‘/ 3 % za IuO zł.
78.20  

, 6 1 . -  6 2 .—
P rzezn acz , do w ylos. z r .  1834 za 100 z ł. 2 70 .— 280 .— 

„ 1839 „ IuO „ 119.50 120.— 
107.50 

15. -
100 „ 107—  

. . . 14.50
„ 1854

K enty Como po 42 lir . a u str.
B. K r a j ó w  k o r o n n y c h

N iższej A u stry i .  90 .—  91 .—
W ęg ie r  . . . . . . . . . . .  70 — 71 .—
B an a tu  T em esk ieg o , K ioacy i i

S ła w o n ii ...........................................  6 9 .— 7 0 .—
G a l i c y i ....................................................6 9 — i O . -
B ukow iny .  .................................  68 — 6 9 .—
S ie d m io g ro d u ......................................  68-50 6 9 .—
innych  k ra jó w  koronnych . . . 82 .— 9 2 .—;
Z k lauzu lą  losow ania w  r .  1867 — .—  — .—

ł k e y e .

B anku  narodow ego s z t u k a ...................  845 .— 848 .—
Insty tu tu  kredytow ego dla handlu i

p rzem ysłu  po 200 z ł. w al. a u s tr  . . 183.60 183.80

picn . t o w a r

N iższo -au str. to w arzy stw a  eskom l. pc
500 z ł. mon. konw ....................................  536 .— 6 3 8 .—

Północnej kolei C esarza  F erd y n an d a  po
1000 zł. mon. k o n .................................  1630 — 1633

T o w arzy stw a  ko lei żelaznej pań stw a  pc
200 z ł. mon. konw . czyli 500 fr. . . 230 — 230 20 

K olei C esarzow ej E lżb ie ty  po 200 zł, 
mon. kon. za  100 z ł ( 5 % j  w p ła ty  107.— 108.— 

P o łu d .-p ó łn .-n iem ieck ie j kolei kom uni­
kacyjnej po 200 zł. m. k. . . . , . 145.— 146.— 

Kolei Cisy po 200 z ł. m. k . po 100 zł
i E j % )  wpł: j  ............................  105.— 105.—

Lomb - .weneckiej ko lei żelaznej po 570 
l ir .  a u s tr . czyli 192 zł. m, k, z 76
z ł. 48 k r . (4 0 % ) w p ł a t y ...................  8 4 .— 85 —

W sch . kolei Cesai za  F ran c iczk a  Józefa 
po 200 z ł. czyli 500 fran k , z 60 z ł.
(3 u % ) w p ła ty   ........................  6 3 .— 6 4 .—

A u str. to w arz . żegl. pa r. po 5 0 0 z ł. m. k . 4 ł2 .— 4<i5.— 
Lloyda au str . w  T ry eśc ie  po 500 ,, „  — .—  250.—

B anku naro 
dowego < 

w  mon. kon.

B anku n a ro ­
dowego 

w w al. austr.

I
L isty zastaw ne.

' 61etnie pu 5 % za 100 z ł. 
10 „ „ 5 %  „ 100,,

I p rzeznaczone do loso­
w ania po 100 z ł. . . 

r n a  12 m iesięcy  5%  za
, 100 z ł. | ........................
i p rzeznaczone  do loso­

w ań . po 5%  za 100 zł.

94 —
9 0 —

8 4 .-

95—  
91—

8 5 .— 

99 50 100.— 

80 .— 80.50

I L d s r ,
Insty t. k redyt, d la liandla i przem ysłu

po 100 z ł. w aluty  a u str. za sz tu k ę  ( 95.90

E sterhazego  
Salma 
Palfiego 
Cl a r  egu 
S t. G enois

9 6 .—

kon. * • • • • * • * 9 9 — IOO.
40 zl.. m.  k ....................... 70 — 71 —
iG „ u ................... ------ - i — • —
40 „ n ....................... 34 — , 34.50
W  „ ............................. 35.60 ! 36 —
40 „ 51 . . . , . 35— 35.50
20 
20 „

1 1 ................... 22 .— 22*50
I I .................... 24. - 24.50

10 „ 

N a

, ,P.

3  i n i e s t n c c

14.25 14.50

93 .90  94

W aldsle ina
K egleviclia

A ugsburg  za iuO z ł. po łud .-n iem ieck iej
' w aiuty  5 % ...........................................

F ra n k fu rt n. M., za 100 z ł. p o łudn .-
niem ieckiej w alu ty   ...................................' 93 .90  .14.—

H am burg za  100 m arko banko 2 % %  . 83.26  83.30 
L ondyn za  100 funtów  sz te r l. 3%  . . 110.20 110 30 
P aryż , za  100 franków  3 % ' .  . " 43.90 t4- —

K urs złota .
pien . tow ar.

Dukaty ces. m ennicze 5 z ł .— 26 cen. 5 z ł .— 27 cen
ivorona ..........................15 „  — 6 „ 16 „ —  7 „
N a p o le o n d o r ......................... 8 „ —90 „ 8 „ —92 „

[R osyjski im peryał . . 9 „ -----------„ 9 „ — 2 „

M  « ?  O  X  H l i  A .
(O tiara  na kuóció ł.) P rz e d sięb ie rc a  tea tru , H e D r y k  K ń s t e r ,  w y p ra ­

w ia ł 1. b. m. w  S tan isław ow ie  bal m askowy, z k tórego czysty  dochód w  sum ie 
100 zł. w al. au s tr . ofiarow ał na budow lę rzym . b a t. Lościuła w D elatynie. D ar 
ten  oddano ju ż  na  przeznaczony  uży tek .

(N ieszczęsny  w y p adek .) W  K r z y w e m  w obw odzie b rzeżańsk im  upadł 
p arobek  dw orski M ikołaj G. p re z  n ieostrożność pod inlócarniię i zg iną ł w  n a j­
w iększych  m ęczarn iach .

(B u rz a .)  P isz ą  nam z M ielnicy, w  obw odzie czortkow skim : Dnia 6go 
b . m. nad w ieczorem  zerw a ła  się  w  okolicy naszej okropna b u rza  z deszczem  
i  w  kilku  m iejscach w y rząd z iła  w ie lk ie  szkody tak  w budynkach ja k  i w zbożu. 
W  H oroszow ie zapaliła  się dw orska s ta jn ia  i zg .nęlo  przytem  5 sz tu k  bydła a 
furm anow i z łam ał ba lek  nogę. W  O lchow cu zapad ła  się  stodoła dw orska, p rzy -

cze.n dw óch lu d zi odniosło c iężk ie  z ran ien ie , a m aszyna do m łócenia z o s tu u  
zg rucho tana .

(Pom nia w ynalazcy paropływ ów  śruoow yoh.) M iejska ra d a  w  Clirudynńe 
uchw aliła , ażeby  dom, w którym  u ru d z ił się  Jó ze f B esse l, w ynalazca śrubow ych 
parostatków , przyozdobić  m arm urow ą tab licą  z  napisem  : W  tym domu u rodził 
l ię  dnia 29 , c ze rw ca  1793 Józei B esse l, w ynalazca śrubow ych parostatków .

'C zyste  w ina to k a jsk ie .)  D ziennik „ P esti N aglou donosi, że ów uuziestu 
na jznakom itszych p roducentów  w ina w H egyalii u tw orzy ło  tow arzystw o , któr<* 
zam ierza  tru d n ić  się  handlem  czystych i n iefałszow anych toki jak ich  w in.

(O sobliw ość pa tu log iczna.) B oczniki lek a rsk ie  w  P ary żu  zap isa ły  now'* 
osoDliwoać, że  jedna  z k o b ie t tam tejszych po pow icia  córki dnia 21. lu teg0’ 
pow ił? w  dziew ięć dni potem , t .  j  dn ia  2. m arca je sz c z e  i ayna. Dzieci i 
m atka są  p rz y  na jlepszem  zdrow iu , a chłopiec w ygląda niniejszy n iż  córka-
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